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...... Godnie Hczcimy 
Kongres Poko.iu -

Lud bohaterskieJ Warszawy 

WARSZAW A. Lutlzie ,rnzyst
kich warstw s1mleu;nych, robot
nicv, chłopi i inteliwmci pracu
jąc:Y, ludz;e wo;;r.~·stkich zawodów 
i pn:ekon;;ń. wif'r:>:fł <:Y i niewie
rzący, mrżczyf.ni i kobiety, m1~
dzi i starzy - w,;zy,;,cy zgoda1c 
wyrażają durne. i radość z faktu, 
że II śwfawwy Kongres Obroit
ców Pokoju odbędzie się w W ar
sza wie, j;:tóra po:l rzlJ.dami ludo
wy 111i im yci<;>,;.k'l odbudowuje Mę 
ze ;mi'<7.<c7.oń hitlerowskich. Ra
do5ć ta 1mdhreślana jest maso
wvm zaci<tgnniem „Wari Poko
ju·„ i pode]mowaniem no"·ych z1) 
b1mfazań. 

Na- powitanie delegatów jadtą. 
<'YCh z calt>go świata do Vv ars.;pa. 
wy na II światowy Konp;res 
Obrońców P<;knju udekorow:me 
7.0staly wszy(.tkie dworce k•1lejo 
WP na ;;zla:kach. h-t.órymi prr;ejeż 
dżać b~dą, uczestnicy Kougiresu. wita wysłanników pokoju 

* • • 

Entuzjastyczne przyjęcie rlPlet.?;a~ii radzieckiej, chiń-l Czoł'owi budowniczowie IIJ owej 
Huty, znani przodownicy -- mu 
rarzc: Wadowski, Figiel, 1-Iajto 
i Major, po.;;;to.nowili uczcić zbli
Ż<ljący się II światowy Kon:~e.s skiej i kort>ańskiej przez rnieszkańców Stolicy 
Obroi1c6w Pokoju wz;możoną pro 
dukcją. WARSZAWA. Z Moskwy - stolicy pokoju do Warszawy sie

dziby II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju przybyły dni:1 

13 bm. jako pierwsze - delegacje bojowników o pokó.i Związku 
Radzieckiego, Chińskiei Republiki Ludowej, Korca11.skiei Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej oraz delcga1· antyfaszystowskich 
emigrantów jugosłowiańskich. 

w~ lki o pokó.i - zakol1c:,:yl Surkow, okrzyków na c.ześć Kongresu i dele- ,

1

· I 
wznosząc entuzjastycznie podchwy- gatów, na cześć ukochanego przez ca 
cone przez zebranych okrzyki na łą postępową ludzkość chorążego po • 
cześć narodu polskiego, jego pierw- koju - Wielkiego Stalina - dele- I 
szcgo obywatela - Bolesława Bicru- gacje ZSRR Chińskiej Republiki Lu 1 

ta oraz wszechświatowej , niezwycię dowej i Koreańskiej Republiki Lu
żonej armii bojowników o pokój i jej dowo - Demokratycznej oraz dele

Cztery zespoły postanowiły 
ulożyć w ciągu 8 godzin 120 ty§. 
cegieł. Praca prowadzona będi;ie 
pn:y murach piwnicznych w jed 
nej z kolonii osiedla rcbotniczcg9 
Nowa Huta. 

Na Dworzec Główny w Warszawie 
przybyła wielotysięczna rzesza mie
szkańców Stolicy. Polski Komitet O 
broń ców Pokoju reprezentowali 
członkowie prezydium z wiceprzewo 
dniczącym ministrem Adamem Ra
packim na ozele. 
Wysiadających delegatów młodzież 

zasypuje kwiatami. Zgromadzone 
tłumy wznoszą okrzyki: Nieeh żyje 

Kongres Pokoju, Nieeh żyje chorąży 
światowego obozu pokoju - Józef 
Stalin, niech żyją bojownicy o po
kój, STA-LIN, B"lE-RUT, PO-KÓJ. 

W wielu oczach ukazują się łzy ra 
dości i wzruszenia. Witający wymie 
niają z delegatami braterskie uścis
ki i pocałunki. Przybyłych wita ser 
decznym przemówieniem wiceprze
wodniczący Polskiego Komitetu O
brońców Pokoju - Adam Rapacki. 

Minister Rapacki mówi o głębo
kim obumeniu, jakie wstrząsnęło ca
łą Polską, gdy władze brytyjskie u
niemożliv.iły odbycie Kongre u w 
Sheffield. Polacy dumni s~ ze swo
jej władzy - z władzy ludowej. -
stwierdza mówca, - która od szcś-

• citt lat u boku Związku Radzieckie 
go - wraz z krajami demokracji lu 
dowej - prowadzi nieugiętą polity
kę Pokoju. Walce o pokój o-

Powrót do Gdyni 
delegacji polskiej ; rumuńs\tie1 ( 

GDYNIA. Do portu gdyńskiego 
przybył w dniu 13 bm. polski sta
tek M-S „Czech", na którego po
kładzie znajdowały się w drodze do 
Sheffield polska i rumuńska dele
gacje na II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 

Do zgromadzonych tłumów prze
mówili: przewodniczacy polskie.i de 
l~gacji, pro.f. Stanisław Mazur i 
prnewodniczą.cy delegaclji rumuń
~kiej - prof. Georghe Stere. 

świadcza mó,vca _ oddamy wszys- ':·ielkiego chorążego - .Józefa Sta- gat antyfaszystowskich emigrantów 
kic siły. Ima. 

1 
jugosłowiańskich odjeżdżają z dwor I 

Owacyjnie przyjmują zgromadze- : Wśród zrywających sir, l'2" ,,,, r<i7 r--

ni wst~pującego na trybunę znako-
mitego literata radzieckiego - delc- J 

gata na Kongres, Aleksieja A. Sur
kowa. 

Jedna trzecia ludzkości - powie
dział Surkow - upoważniła nas, by 
śmy wraz z lVami, wraz z przedsta
wicielami lnajów demokracji ludo
wej l wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie - wypowiedzieli tu mocne 
słowa w obronie p~koju, Niech ń~z 
Kongres sianie się nowym, niezapo
mnianym etapem wielkiego ruchu 

-J. Stalin 
pierwszym kandydatem 

narodu radzieckiego -
OSKW:~. - W Zwi:ąaku Ra- I 

dzieckim odbywają się masowe 
zebrania. na których robotnicy, 
kołchoźnicy i inteligencja pracu 
jąca wysuwają kandydatów do 
rad terenowych. 

Sztafety ZMP przyniosły merdunki dla polskiej delegacji na II 
$wiatowy Kongres Obrońców Poko.ju. 

Na zdi.: ha•·cerzc ze·szkoły pod siawowej nr 97 przy ul. Raszyń
$kiej w Warszawie składają meldunek podcz.as dzielnicowego Wiecu. 

Pokoju na Ochocie'. w Warszawie. Foto-AR 

Naród cl:liń hi 

* • 
Zespól stalowników huty „Koś 

duszko" pod kierownictwem Ja
na Danisza, nlflkonał rekord0'1. -
go wytopu stali, produkując 55 
ton stali w 3 godziny 20 mi11uŁ 

Inne załogi p:iecowników pra
cujące na tej samej zmianie, U

zyskały równie świetne sukcesy 
w pnyspieszeniu czasu wytopu 
stali. 
Zespół Wilhelma Reitera ~kró 

cił czas wytopu do 4 godzin 15 
minut, .a zespół 'Vilhelma Koza
ka do 4 godzin 20 minut. 

* * * 
Warty Pokoju zacią!!'nrli w 

dniu 11 listo1>ada br. robotni~y 
sto~zni rybackiej w Gdyni. Po. 
djęte przez załogę te-g-o zakład:i 
zobowiązania dadzą 186 tys. zło 
tych oszczędności. 
Ró\vnież robotnicy portowi z 

Nowego Portu w Gdań<;ku posta 
nowili zaciągnąć 1l\·artf Pokoju 

i 7.aładować 2 najbliższe stat
ki, które ~r7.ybędą do port11, w 
ciągu 30 godzin zamiast 50 go
dzin. 

Pierwszym kandydatem naro
du radrzieckiego - w Moskwie i 
Leningradzie, Stalingradzie i Al 
ma-Ata, w Charkowie i w Miń
sku oraz w wielu innych mia
stach kraju radzieckiego jest u
miłowany wódz i nauczyciel na
rodów ZSRR - Józef Stalin. 

Na zebraniach przedwybor
czych wysuwane są również kan 
dydatury towarzyszy pracy i wal 
ki Wielkiego Stalina - Mołoto
wa, Malenkowa, Szwemika, Be
rii, Kaganowicza, Andrejewa. 
Bułganina, Mikojana, Woroszy
łowa, Chru~zcwwa, Susłowa, Ko 
sygina i innych czołowych kiero 
wników partii komunistycznej 
rządu radzieckiego. 

nie 'da sie zast aszyć 
Agresorzy USA muszą zaprzestać wojny 

Oświadczenie rzecznika chińskiee;o 
w Korei.-
MSZ 

Rozbudowa sieci stołówek 

· PEKIN - Dnia 11 bm. przedsta 
wicie! Minist.ierstwa Spraw Zagra
nicznych Chińskiej Republiki Ludo 
wej w zwiazku z jednostronnym ra 
portem dowódcy wojsk agresorów 
w Korei -· Mac Arthura <:>raz 
bezczelnym przemówieniem Austina 
w Radzie Bezpieczeństwa - złożył 
oświadczenie w którym stwierdza 

Narody Chin i Korci stanowc:r:o 
domagają się, aby agresorzy ame-
1·ykańscy i .ich wspólnicy zailrzesta 
li dzia lań agresywnych i wycofali 
swe inwazyjne wojska. Jeśli agre
sja nie zostanie powstrzymana, fo 
WD.łka przeciwko agresji nigdy n.ie 
ustanie. 

Nieodzownym warunkiem poko.io 
wego rozwiązania kwestii korea11-
sk:iej jest przede wszystkim wyco 

fanie wiszystkich wotisk obcych r, 
Korei - kwestia koreańska może 
być rozwiązana tylko przez naród 
Kcrei Północnej i Południowej -
jest to jedyna droga rozwiązania 
kwestii koreańskiej w drodze i>oko 
jowcj. Narócl chiński gorąco miłuje 
pokój, ale nie będzie się obawiał wy 
stąpić przeciwko agres{lrom i agre 
s<lrzy nie potrafią go zastraszyć. 

Doniosła uchwała Rzadu 
' 

m. in.: 
Sprawozdanie Mac Arthura oraz 

oświadczenie Austina od początku 
do ll'Ońca wypaczają fakty, całkovvi 
cie przeczą prawdzie, a ponadto, 
są 'vrzaskliwa próba zastraszenia 
Chin. W rzeczywistości zaś fakty 
świadczą, że Stany Zjednoczone 
wtargnęły na terytorium chińskie. 

Bogacił się na nądzy chłopa Gospodarka \Y dziedzinie zbiorowego żywieni(} 
bedzie u.sprawni na 

WARSZAW A. - Prezydium Rzą
du podjęło w tych dniach uchwałę o 
przełomowym znaczeniu dla uspraw_ 
niemia go::;podarki uspołecznionej w 
dziedzinie żywienia zbiorowego. 
Uznając, że obecny stan nie zadawa 
la rosnących .pokzeb mas pracują
cych, uchwała stwarza warunki dla 
realizacji \lOdstawowych zadań w 
dziedzinie żywienia zbiorowego, a 
przede wsżystkim dla podniesienia 
jakości posiłków, ich różncrodności i 
wybo1·u asortymentowego. 
Uchwała przewiduje, że jakość po 

siłków w uspołecznionych zakładach 

Dalsze sukcesy 
Arm11 Ludowej V1etnomu 

GENEWA - Dziennik „L'Humanitc"' 
dono,1, że w wyniku natarcia oddziałów 
Armii Ludowej Demokratycznej Repu 
bhki Victnamu - woj$ka francu,kicg" 
korpm,n ek,pedycyjnPgo wycofały się ' 
umornioncj vozrc.ii Tam-Poun, połoźn 
nej 18 b.m na północno-zachórl orl 
Mon-Kei. 

Kllłak. spekulant 
Doraźnym za 

odpow iada 
przestępstwo 

przi;d Sodem 
wolutowe 

gastronomicznych zostanie podniesio pogwałciły suwerenność Chin i za
na m. in. przez wprowadzenie obowia grażają bezpieczeństwu Chin. Na- · 
zujących receptur opartych na zasa~ ród chi11ski ma wszelkie podstawy, 
dach naukowych. Jadłospisy powin- ab'.'Y oskarżyć rzad Stanów Z.i"dno.-: \\'TtOCL\\\' '\\ -c ~rod1rniu odb~ I praw obywatclskid1 na okres 5 lat W) 

ny być ułożone i zróżnicowane w ~z~nych __ z pow?du .iego. prowok~c.11 I la ,ir w t1·~ hir dorni11i m rozpra·,·a są >ck1;1 grzywn~. , 
sposób dostosowany do siły nabyw- 1 _ g:es11 prz_eci·wko. Chmom. kt0ra d1rn a pr7.eri11 ko D."·ho" ir1.0"i Longi- Za niclłp;al11e pm·iadaniP broni Dy-
CZCJ. poszczego'lnvcl1 g1·up konsu111en z kazdym dniem ~taie ~Lę con1z h'ł;- . k . ' I . l I . h d . d . t.ł ł l' . 1 ' , . - ... b. tal r ł I I 11<1" 1, O• ·arzonrmu " SJlC"ll arie "a n- c JOWJCZ f f,JC o )JOW!a a na 0( llllC 
tów. =ei ru na. e en s nszncgo o "I I · 1 S d ·v · k 

Specjalne przepisy uchwały usta- rzcnia naród chiń!'ld doh•owolni<> towc. . ncj rozpra11ie przer i, cm ' OJ > ·o-
lają, że istniejące lokale gastrono- pomagą. narodowi korca1iskicmu w I Dychc111 H'z, ho;rnty ~o.podarz \\i ej- "ym. 
micznc nic mogą być użyte na inne odparciu agre~ji am1>ryk;1ńskic.i i j1• .ki. w111ir>7.k<ily " J\.;rn irarh, pow ----------------
cele bez zgody ministra Handlu We- g·o akcja .jest n:i i~llJlełnic.i natura! Lr:.mi<-n ,kup:""' " cdorh spekulacyi 
wnętl'l;nego. W najbliższym czasie na i słtts7.na. nyrh dolar)' ;1111rr) k„;,,kico. a ponadto p dł • t 
nastąpi przekazanie na potrzeby za_ Faktv dowiodły. 7.c celem arn·csji uprn" ial "ruf!ą ant' I udo"~ fJropagan- rze uzen1e erm1 nu 
kładów żywienia zbiorowego - lokali ame1-yka1\skicj w Korci iest nie dr. St" i,..rdwno ni" 11icż. że o:-karżon' 

orlprzedoży wolut 1 złota przedsiębiorstw gasti·onomicznych, t:yll_rn sa_ma . ~orea. l.'~cz rów_- l),·rl10wi1·z 1wsia1lal 11i0lr!!Hl11ie bro6. 
przej<;>tych po 1945 r. na inne cele. mez rozc1ą::!m_ec1c a.E(rcs1i 11<1 Chi- ZatT1.y ""'"Y kulak "''lrmał pril'knpii· 

'V obce przewidywanego stałego ny. Sprawa me])Od!P.glq.ro bvlu lub fu11k<·io11ari11,za \IO dolar:1111i. ~'.\RSZ \W A. -- \\ober wielkiego 
t I' b k t, zagłady Korei zawsw był;i bczno- . na11h" u <lo okil'nel, l\arodo1 ego Ban-

wzros u ic7. ~· ·onsumen ow w ZR- średnio zwianma 7 bcznieczcli - Przr-lud1a11i " toku rozpra" y foia11 

kładach żywienia zbiorowego (2,2 mi stwerr. Chin. ko" ie pot" icrdzili w pełni zarwtv ak l~n Pobkie;;o o;Ó!J rragn~cych oclpne-
liona osób dziennie w 1955 r.), U- . eh.iński _Rzad Ludowy uwa7.a. j '" o·kurżr·nin. 5;" i~.Jknwic: ,\. Brdzil> dać ":i luty obce, monety zlote, złoto 
chwała przewiduje dostaw(,) nowcx:ze;; dn h 
r.rch maszyn i sprzętu dla tych za- ze me ma ~a yc pn:vc;;yn. ;;ib''. -ki ;rrrlniornlny c-hłop, W. Czarko" i piaty Ilf - termin odprzedaży zo.tal 
klPrlo'w. przeszl~a~1ac w. wysvlct> do Kor:1 1 ,ka __ "do" n po rnliotnikn ; iuni 0 _ 

p t. b •t ł. k k d . k' h ocho1m1kow, ktorzy pod kH'rown1c J krc~lili ooknrżonego jako l}powe"o "rr pr1r-m1irty z dnia 13-go na ;lziPń 18-t' 
o 1 ze :V ~ o owe a a em1c ie twem Rzadu Kort>at'l~kiei Republi- kl · l " h1J1 . .fhir1i Hl-t)' .ie>t o<tatCl'mym ter 

uwi:'rlędnione będa w planach inwn J 1 · L d D k t · ga a,("' rgo 1 >o;;atc:;o l'JlckulanlP "· · · ·-1 ;:r u owo - · emo T'1 vcznPl iwa~ i" I · 111i11r111, do k1(1rq;o zaintrrewwa111 mo 
stycyJnrch 1 remontowych mini. na uczestniczyć ,,, wi"lld"i walc:> " 'J• ,:ri;o. 
st_er;1t.\v: sz~ół_ wyższych i nauki, zdro wyr,\łlileńczci. narnclu kr>rrmi~kir·l!f\ Po naradzie Sąd sl.azał o,1', Dycl11rn: ;;.>~ zado.;ćucz)'nić ") mo;rnm n-t:my 
un~ nrjl7. O><w1aty. , , nr7Priwko acrresii amervka11i;kiei cza na karr 8 l11t więzienia, utratr dnia 28 października 1950 r. 

• 

t 



STR. 1 „EXPRESS lLUSTROW ANY„ Nr 31ł 

Ze Stolicy rozlegnie się głos milionów 

po"'7ita 
Warszawa 

deleqatów z Cfli/łego §wiata 
Masy pracującP p<>'tęi)iają haniPł1ne szykany władz 

Radosna i od „ wietna 
1'11 l'll. I ~11 11 1! I I ,,rn„1. I ll , ,,,, 1::m"lllJ. fi I 1:'11!11' . 'i I I 1'11'111'1 'l 'I, l il tr l''l"l'.T1l ' 111'11 1.11 I' I I' i 1: 1•1::m'.1i11111.1111·11:11J11t1jl•{"ll Pl-l''"' ''li'ltll!ll'll'fliJ,'Ul!il1111'l'\l'.I ~ 1r~1.1;t 11:11.1:11111111 
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S?'. KOZNALSKI i WSZYSCY 
CŻ.''i'ELNICY, którzy dopytują .o;ię 
o kursy dla pracowników w sklepach 
handlu spółdtielczef.(o i uspcłecznio 
nego, zawiadatniamy, że w sprawie 
kursów prowadzo1wch przez MHD 
można uzyskać bliższych informacji 
t:>rzy ulicy Piotrkowskiej Nr 113, zaś 
w sprawie kursów. prowadzonych 
prr.ez PSS - przy ulic:v Południo
wej Nr 20 w działach szkolenio
WYCh. 

brytyjski<łh WflłlPC l>,ljownikó'v <l J>okói * * 
ZMARTWIONY UCZEIQ' Z ŁODZI: 

Na spotkaniach z delegatami na II Swiatowy Kongres Pokoju 
i na masowych zebraniach - ludzie prru;y, a wraz z nimi cale 
społeczeństwo polskie wita zbliżający się Kongres, wyraża radość 
z tego, że odbędzie się on w Warszawie i wiarę, że prace Kon
gresu stanowić będą skuteczny wkład w dzieło utrwalenia pokoju 
na całym. świecie. 

W listach do Prezydium Kongresu i na zebraniach padają 
ostre słowa potępiające władze brytyjskie, które przez odmowę 
l.ldzielenia delegatom wiz uniemożliwiają zorganizowanie Kon
g:resu w Sheffield - demaskując ostatecznie swą jawną wrogość 
dla.sprawy wal1ii o pokój. 

Ludność Warszawy natychmiast zare- Na pl. Zwycię>twa · hngady roholni· 
agowała na wiadomość podauą przez ków PPB BOR u5ta1dają wielki globus 
Biuro Stałego Komitetu, że Kon;!re5 zo- o 7 m średni cy, na któryin 111m1alowane 
atanie przeniesiony do ~tolicy Pthki. będą w wielu językach napisy: „Po-

Już w nocy z; soboty na niedzirlę na kój". 
uhcach miasta brygady robotników przy Zespoły praco1rników Pohkicgo Ra
stąpiły do pracy, by przybrać 5tolicę " dia instdują poŚJJie,mic megafony na 
Slatę godną wielki~go zaszczytu, który pl. Zwy.cięolwa oraz wzdłuż Krakow. 
na nas spadł. W niedzielę rano za5'ho- skiego Przedmieścia. Przed dworcami 
czeni i zdumieni tempem prac wat'sr.a- w3nzawekrn1i trwają nieustanne prace. 

cy nie poznali niektórycl} czę8c1 WczorRj w nocy rOZJlocz~łi• fii; rów-
tll·iaota. I nicż roboty dckoracrjnr na całej dłu-

Oto bowiem pried Domem Słowa Pol I gości ul. Świętokrzy~kicj. Wzdłuż tej 
Ekiego w ciągu jednej nocy wyrósł do- ulicy ustawio11ych będzie kilkadzie~iąl 
.łownie las masztów, na których zawi; - drewnianych „bębnów", w które hęd? 
nt flagi ki lkudziesięcm narodów repre-1 wetknięte flagi państw biorących udział 
zentowa11ych na Kongresie. w Kongresie. • 

Gru)la polskich delegatów na II światowy Kongres Pokoju. Na zdj. 
na pierwszym planie od lewej: ks. l'asternak, mistrzyni sportu - He
lena Rakoczy, chłopka z woj. war<szawskiego - Stanisława Pisarek i ma
jor Wrzosek. 

Rui ny po obu stronach ulicy mają hic' 
przc•lonirtc planor.ami, opatrzo11) rni " 
wiel1tjrzycwe napi;y, mówrnce o wkla 
dzie lu1lt1 polskiego w walkę o pokó.: 
oraz obrazujące o~i~gnięcia Poli.ki " 
dziedzinie go spocłarrzcj, kulturalnej j 

społcc;:n ej. 

Sp~cjalllle bogato będ~ie udekorowa· 
ny plac przy skrzyżownnin Świętokrzy
;.kiej z nli«ą Kraj. Hady Narodowej, r 
także ul. Prosta, wzdłuż klórcj poHa· 
wione hędą „bramy triumfalne" z drze. 
wa i płótna, sięgające 6 m wysokotici. 

Także hogato mają hyc udekorowanr, 
ulice w pobliżu Dworca Głównego ora; 
domy \\ al. Jerozolimskteh. Na pl. Za
wiszy, na wielkim ru~ztowaniu umiesz. 
czony będzie rrnpi,, prz~110minajęry ha
sła I Światowego Kon~resu Obroi1có" 
Pokoju, domagaj~re ~ię zakazu hroni 
atomowej oraz uznan;a za zbro<lniarza 
wojennego tego rządu, który pierwszi 
użyje tej broni. 

Fasady domów w al. Jerozoli1mkicb 
ozdobią flRgi oraz liczne plansze. Bocz
na foiana domu naprzeciw dw. śródmic' 
skiego ma być bogato udekorowana~ 

Za przykładem robotnika~ 

Rzem1eśłmcy S1eradza 
nowiqwjq łqczność 

ze społdzielmomi produkcyjnymi 
Rzemieślmcy Sierallzn postanowili dla 

uczczenia II świato.,.c11:0 Koni;resu O
brońców Pokoju pr:z:yjgć z pomocą no
wopow&tającym w terenie ich powiatu 
&półdzielniom produkcyJ11ym. 

Za wzorem robotniczych ekip łl{c>Jfto. 
&ci ze wsią, grupy rzenueślników sie
radzkich wyruszt w najbliższym czasie 
w teren, odwiedzaj~c poszczególne go
spodarstwa zespołowe i wykonui•c dlR 
ich członków bezpłatne naprawy sprzę
tu, przedmiotów użytku domowego, g1u 
derohy itp. Stronę organizacyjną tych 
wyjazdów wzięła na lliebie Powiatowa 
Rada Narodowa w Sieradzu. 

Dobrze byłoby, gdyby inni rzenueśl
nicy w okręgu łódzkim poszli za przy. 
kładem swych sieradzkich kolegów. (si) 

:\a .,ekranie" nadal jednak v. j ~wictla11t' 

hrclą 0Atat41? \1iadomo~ci. 

Gor@c~ko\\ a praca robotników JlCZ) 

tleb.orncji minila trwała przrz cal~ nic
dr.iel~, a nav. et w ciągu nocy z niedzieli 
na i>oniedziałck. Czy to w stolarni PPB 
BOH, gdzie wykonuje się drewniane 
fragmenty elementów 1lckoracyjnych 
czy to w terenie - 11a ulicach Warsza
wy. 

llohotmcy stołeczni wraz z robotni· 
kami całej Polski pracują niezmordowa
nie, manifcstuj~c swą radość, że z War
szawy, tak okrutnie okaleczonej prze1 
woju~, popłyn~ w świat słowa głoszącr 
umiłowanie pokoju i piętnująt·e 11ooie
:i:aczy wojennych, nic:>Sąre nadr.1eję, że 
nigdy już imperialiki nie tJowtórzę 
swych haniebnyrh czynów, że warto jest 
i mmimy JJUdowac nowe życie. (x) 

Nie umiemy, niestety, wskazać, 
gdzie mógł by Pan obecnie nabyć 
poszukiwaną teczkę. Chwilowy brak 
tego artykułu w sprzedaży jest na 
pewno przejściowy i nie wątpimy, 
że w niedalekie.i już przyszłości bę
dzie mógł Pan zaopatrzyć się w te 
czkę. • * • 
CZESŁAW TYBINKOWSKI: W 

związku z wcieleniem do służby w~ 
skowej należą się Panu pobory za 
cały listopad. 

• • • 
STACHNA ZE ZGIERZA: Jakże ma 

żemy Pani przyjść z pomocą, skoro 
nie podaje Pani ani swego nazwiska, 
ani adresu. Po otrzymaniu bardziej 
szczegółowych danych zorientuj,my 
się. jakie należy zająć stanowisko. 

O czym trze ba wiedzieć 

ene~ Naro~OWJID ~Oi~em ~OWU2t~nym 
Jak najwię~sza pomoc dla Komisarzy spisowych 

Osoby podlegające Narodowenrn sarzom spisowym, którzy będą zatru
Spisowi Powszechnemu są obowiąza- dnieni w terenie. 
ne do udzielania.i organom spisowvm Przepisy prawne Narodowego Spisu 
ścisłvch, zupełnych i zcrodnych z Powszechnego wyraznie zastrzegaią 
prawdą odpowiedzi na pytania za- w każdym wypadku tajemnicę uzyska 
warte w formularzach spisowych, iak nych odpowiedzi, mówiąc, że „zezna
również do okazywania odpowiednich nia indywidualne uzyskane w wyniku 
dokumentów potwierdzających zlożo- przeprowadzonego Spisu, a składaue 
ne zeznania. tak przez osoby prywatne jak i przez 

Odpowiedzi moqą być udzielane instytucje, mogą być uzywane wv
ustnie lub pisemnie na doręczonych w lącznie do zestawień statystycznych. 
tym c~lu formularzach spisowych. Dane te nie mogą być udzielane ani 
Można odmówić wyjaśnie1i, jednak władwm publicznym ani też instytu
tylko na t«kie pytania, na która "d- c;om i osobom prywatnym w inr.ym 
powiedź stanowiłaby narus1.enie ta- celu jak tylko do badań statystycz
jemnicy państwowej lub s~użbowei. nych. Za ścisłe przestrzeqanie teao 

Prawo wymaqa od obywateli ułat· przepisu odpowiadają osoby biorące 
wienia przeprowadzenia Narodowego udział tak pn.y czynnościach sp1s.:i
Spisu Powszechnego przez czynny u- wych iak i przy zestawieniach staly
dział wszystkich obywateli. W ża- stycznych". 
dnym wypadku nie można odmówić Prawo mówi dalei, że komisarze sp! 
sklad~nia. zeznań,. nie mo~a skła?ać sowi oraz wszyscy, biorący udział. w 
zeznan m~p.rawdz1wych, me moz:la pracach spisowych, są obowiązani rlo 
przedstaw1ac fa.łszywych clowodow zachowania w ścisłej tajemnicy uzy. 
organom uorawmonym do przeprowa. , skanych w czasie spisu danych i infor
d~e~ia Spi~u. ~rawo zaleca udziel;i.- macji. Za niezachowanie tej tajemni
me 1ak na1dale1 idącej pomocy korni- cy grozi im odpowiedzialność karna. 

Codzienna noroelha „łxpressu" Leonid Lencz Dyr. „Higieny": - Wytłumaczycie to 
wszystko mojej żonie. Wzieła ona mój pa
rasol i pojechała do was do biura. miejcie 
to na uwadze. 

bić, na nowo obliczyć! A w oe:óle radzę 
wam zastanowić się, towarzyszu Rubczy
kow! Czytaliście, co tam o was napisali 
w gazetce ściennej? Nie? To przeczytaj
cie! Duże nieprzyjemności 

Przyjaciele i znajomi nazywali Siemio- wicz sw1ezy i rzeźki, jak zwykle. Z ape
na Siemionowicza Rubczykowa „Arne- tytem zjadł śniadanie i udał sie do pra
rykaninem", a on nie tylko ~odził się cy. Miał przygotować referat o rozbudo
chętme na takie przezwisko, ale nawet wie si.ee: wodociągowej w nowych budo
był z niego dumny. wlach; dziś też miał być wiadomy wynik 

Zawsze starannie ogolony i wysw1ezo- prób niezmywalnej farby do rzes i brwi. 
ny Rubczykow miał okazałą łysinę, nosił Zona samego dyrektora „Higieny" miała 
okulary w jasn~j oprawie, obuwie na wypróbować na swoich własnych rzęsach, 
grubej podeszwie i szerokie. luźne palto. których ryży kolor już od dawna obrażał 
Chętnie mówił o sobie w liczbie mnogiej jej smak estetyczny. 
„my, ludzie pracy" i zadziwiał wszyst- Zamknąwszy się w gabinecie. Siemion 
kich swoją E::.nergią i pilnościa. Pracmvał Siemionowic:z zagłębił się w obliczeniach, 
w jednym biurze, w drugim był konsul- gdy nagle zadzwonił telefon. Rubczykow 
tantem. w trzecim referentem. w czwar- podniósł słuchawkę „i usłyszał podnieco
tym coś tam redagował, a dQ piątego cho- ny głos dyrektora „Higieny". 
dził na posiedzenia. Właściwie jednak Dyr. „Higien;v": Słuchaicie, one 
lubił nie pracować„ . ale zarabiać. wszystkie wylazły ... 
Specjalno ~cią j~go była ekonomia, ale Ruhrzykow: - Nie rozumiem! Kto wy-

brał się do kaid€j robot~, byleby była do- lazł? Dokąd wylazł? 
brze płatna. Obojętne mu było, gdzie Dyr. „Higieny": - Brwi wypadły! Mo
pracuje, co robi i j;i,k robi. Ważne nato- jej żonie! Zupełnie! Po waszei farbie! Cóż 
miast );yło co innego: aby tam, gdzie on wziął do tego, ten wasz geniusz! Bo
pracował kasa była wypłacalna i aby daj go diabli! Siarczan, czy co? 
buchalter nie wtrącał się do jego spraw. Ruhczykow; - Wybarzcie. Arkadiuszu 
Im więcej miał pieniędzy, tym więcej Osipowiczu, dlact.:ego wasza żona nie zmy 
chciał ich mieć... ła zaraz farby, skoro widziała. że brwi 

Ostntnio Rubcz\•kow pracował w po- wypadają? 
ważny„1 p1·7.edsi~biorstwie, prowadzącym Dyr. „Higieny": - Próbowała. ale wa-
na wie!ką skalę roboty wodociagowe i sza farba nie daje się zmyć! Cholera! 
zaj1nov:ał tam wybitne stanowisko. Rubcz;vkow: - To znaczy, że umowa 
Prócz tego redagował żurnal ze wzorami została dotrzymana. Podkreślam: farba 
bielizny; ze znajomym studenteif chemii nie zmywa się. 
oprac'.nv:vwa.ł dla przemyslowei firmy Dyr. „Higieny": - Za to brew zmywa 
„Higiena" farbę do rzęs i brwi. która ja- Bię ZUJJełnie. Otóż, towarzyszu, my uwa
koby nie d&•.vała si~ zmywać . Wynalazku żamy to z w&szej strony za oszust.wo! 
dokonał wprawdzie student. 'ale całą orga- Zrywamy umowę i podajemy sprawę do 
nizację ha.ndlową wział na siebie Siemion I sądu. 
Siemiono~vicz i miał za to dostać 50 proc. I Ruhc:zykow: - Arkadiuszu Osipowiczu! 
honorarium. Nie made racji! N:mka wymaga pewnych 

D:::ia tezo zbudził sie Siemion Siemiono ofiar. Omyłka może się zawsze zdarzyć! 

• 

Skonsternowany Rubczykow nie zdążył 
zabrać się z powrotem do pracy, 1(dy z·no
wu zabrzmiał dzwonek telefonu. Tym ra
zem zgłaszał się kierownik pracowni bie
liźnianej. 

Kierownik: - Siemion Siernionowicz, 
czyś ty zwariował? Czy też bvłeś pijany, 
gdy redagowałeś żurnal? - Przyniesiono 
mi właśnie próbny ei;!zemplarz. Otwieram 
i co widzę?· Strona czwarta na rvsunku -
staniczki, podpis zaś - maitki. Strona 
szósta: na rysunku kombinezony, a tekst 
- staniczki. A podpis twói! 

Rubczykow: - Boria to niemożliwe! 
Baria, staniczek nie jest przecież podob
ny do majtek! Nie mogłem sie omylić! 

Kierownik: -- Nie wiem. bracie. Ty 
podpisałeś, może oni poplątali... Trzeba 
będzie wszystko przedrukować. Kosztami 
obciążamy twój rachunek. Badź zdrów! 

Nie min~ło 20 minut ~dy Siemiona Sie
mionowicza wezwano „na ~óre". 

Zwierzchnik nawet sie z nim nie przy
witał, arii nie poprosił, aby usiadł. Wziął 
ze stołu sprawozdanie Rubczykowa i za
pytał surowym ~losem: 

- O czym myśleliście przy robieniu 
obliczeń? 

- O na3lepszym sy<;temie osuszania! -
odważnie odpowiedział Rubczykow. 

- A ja myślę, że o czymś innvm„. Pa
trzcie, coście tu wypisali! „250 metrów 
nie dających się zmyć staniczków". Co to 
znaczy, towarzyszu? Jeżeli macie głowę 
nabitą damską bielizną, pracuicie raczej 
w przemyśle lekkim, ale w żadnvm razie 
nie u nas. 

Siemion Siemionowicz milcząc opuścił 
głowę, bo i cóż m6~ł powiedzieć na swoje 
usprawit'!dliwienic? 

- Trzeba wszystko jeszcze raz przero-

Pełen złych przeczuć wvszedł Rubczv
kow z gabinetu naczelnika i udał się na 
korytarz, gdzie wywieszano ścienne ga
zetki. 
Otóż i karykatura .. A pod nią wier

szyk na całą kolumnę... „Bała.e'aniarzu, 
precz z biura!" 
Zgnębiony postanowił udać chorego i 

wrócić do domu. 
W korytarzu zobaczył żonę dyrektora 

„Higieny". Rzucała się jak raniona tygry 
~ica. W prawej ręce trzymała duży mę
ski parasel, oczy miotały błyskawice ... 

Wyczekawszy odpowiedni moment Sie
mion Siemionowicz uciekł na ulicę. Tak 
~ak stał, bez palta. złapał taksówkę i po
]echał do domu. Żony nie było. syn zaś 
powitał go pytaniem: 

- Tata! W szkole będziemy iutro oma 
wiać sprawę jednego chłopca, który prze 
bałaganił lekcję geografii. Powiedz, jak 
to określić „przebałagania"? 

- Jakby ci to objaśnić? Człowiek, któ
ry wszystko robi .powierzchownie... po 
łebkach... Blagier bez sumienia... Ale 
dlaczego pytasz o to akurat mnie? 
Władek popatrzył na oica szczerymi 

oczyma. 
- Przecież ja sfe ciebie zawsze o 

wszystko pytam. Któż innv mi objaśni, 
co to jest bałaganiarstwo? 

- Wynoś się! - krzyknął naS?le Sie
mion Siemionowicz. - Oiciec ma tyle 
przykrości, a on tu łazi i łazi! świntuch! 
Wynoś się, mówię ci! 

Biedny Władek wyleciał z pokoju jak 
z procv. 

{Tłum. I. KJ 



!fr ~14 STR.! 

-
WICEK: - Wspaniałe płaszcze, co? 
WACEK: - Przydałyby się ... 
WICEK: - To może przymierzymy? 
WACEK: -- .Spróbować można.„ 

KRAWIEC: - Najlepszy byłby dla pa
nów płaszcz obszerny. 

WACEK: - I ja tak rnyśle„. 
VlICEK: - No to lu! Bierzemy! 

SOBEK: - Czy to pan Wicek? 
SZABER.SKI: -- Zda.ie się, że on, tylko 

iigurę ma zmienioną.„ 

WICEK: -- Panowie się dziwią? Za
miast dwóch różnych płaszczów kupiliś
my jeden, który moiemy nosić wspólnie! 
.Czy nie praktycznie? SOBEK: No i w płaszczu! 

-- ; ca • "'"""" 
Wszelkimi środkami, z całą energią 

.~~~·~·~~~,;t~~~~~~!,~. musimy walczyC z pijafistweml 
K!ado:ł!u :u~:!w!e"l:dny~~ s~i~~~~. Wódko zn~knie z wszystkich wystaw, a niektóre sklepy w ogóle nie będq 1e1 sprzedawały. 
Trzeba by razem z balią. A to wyda- K d h I d b b k ł h2 tł!{ ;!;i:r~ ~·~:1/;;~~~ił nas z - 1edy oczekomy Się „SUC yc 1 ni„ i ZO OW ezal O 10lowyc , 
opreioji. Mądry chłopak. Ma już czt e A'Kademię postanowiono za_ 
ry lata. l>rzyni~l chleb, który żona· 
kupiła rano w sklepie i 1>0wiatla: koi1czyć zabawą,. Pomysł słusz-

- Patrz t.ata!. 'l'u jt!'.§t kołek!„. ny, ale z wykonaniem poszło 
Rze<:zywiście. Kolek od balii. Drew gorzej, Ktoś tam bowiem po

niany. Ociosany, w S>al\l raz pasował. myślał, że jak zabawa - to i 
Zastanawiam się teraz nad jednym. . 

Dlae·tego piehrnia PSS Nr 3 nądr.ie musowo wódka. żeby zaś nie 
wa swoje chleby tylko kołkami do było kłopotu, stoły zastawiono 
balii? Przecież trzeba uwiględinić r•o jeszcze przed akademią. Efekt? 
trzeby klienteli w szn~zym za~re- Nie skończyła się jes·zcze część 
sie. Nam np, potrzel>ny jest jeszcze 
kran do kąpieloweg-o, a Ziutek szuka oficjal11:a'. a ju~ znaczna część 
otl tygodnia sprzęgła do samoch~u: uczestmkow miała dobrze w 

Ale a propos kołka. Nazwisko i czubie .. 
adreii '.'~zczęśliwego zn:i-Ia_:wy", znane I A p~tem. - pijatyka na ca. 
redakCJl, a COr'J)U8 dehet1 - \V na- J W' , 
sllym muzeum osobliwości. (m) eg9. sród nieprzytomnych 

Dosłownie za kilka złotych„. 

Choinki na Iowy .Rok 
Łódź otr.zyma 70 tysięcy drzewek 

wskutek nadużycia alkoholu go
ści nie brakowało niestety i mło 
dzieży. 

Ta ,,mokra" zabawa nie uj
dzie na pewno na sucho „Spólno 
cie Pracy", która ją zorganizo-. 
wała w sali tow, śpiewaczego 
im. Moniuszki. 
Skończyliśmy już bowiem z 

patrzeniem przez pake na pi
jackie wybryki! 

• * • 
Doniosłość bezkompromiso. 

wej walki z pijaństwem rozu
mie doskonale wielu czytelni
ków. Dowodzą tego dziesiątki 
listów, nadchodzących do na.. 
szej redakcji. Listów, w których 
lud<zie prMy, kobiety i mężczyź
ni, w prostych i szczerych sło· 
w ach wyrażają swe zadowole. 
nie z ostatnich posunięć, zmie-

Wódki czyste i gatunkowe, li- (ekspedientki zajęte są sp:i:zedażą 
kiery. Nie ma na ·wystawach wódki! Wiele pokupnych artyku 
masła, nie .ma wędlin, nie ma na łów trzeba trzymać w magazy
nkh wa:rzyw, ale jest -wódka. nach, albowiem półki w skle
Odnosi się chwilami wrażenie, pach zajęte są butelkami wódki. 
że sklepy spożywcze istnieją Toteż i tu trzeba zaprowadzić 
tylko po to, aby reklamować i radykalne zmiany. Lódź pierw
sprzedawać wódkę. A przecie.i sza w Polsce zrobiła w tym kie_ 
mają one zupełnie inne cele"! runku - pierwszy krok. Z 

Mówiono już o tych butel- dniem 20 bm. w czterech naj
kach na wystawach wiele. Sło- większych sk1epach spożyw
wa nie pomagały. Może pomoże czych w strzyma się całkowicie 
wydane ostatnio zarządzenie, sprzedaż wódki. Są to sklepy 
zalecające likwidację tego nie. przy ul. Piotrkowskiej 3, 29, 
zdrowego objawu: wódka znik- 82 i 98. 
nie z wystaw sklepowych! Ale i to - to tylko półśrodki. 

* * • Trzeba pomyśleć i o innych 
Na samych wystawach spra- metodach walki, o „suchych 

wa się jednak nie kończy. Jest dniach", któ,rych nie doczekali. 
w Lodzi kilka .sklepów, które śmy się dotąd, o szerokiej akcji 
otwarte są do godz. 22. I co się propagandowej, o · zabawach 
o~;:i2iujie? ~lienci, którzy chcą ku bezalkoholowych itd. 
p~c ro2ima1te rzeczy, muszą cze- Musimy wyplenić pijaństwo z 
kać po kilkanaście minut, bo naszego życia! (a) Do Nowego Roku jeszcze daleko, I ne. Najtańsze będa oczywiście rzający:h· do ograniczenia plagi 

ale o choinkach lepiej pomyśleć choinki popularne, metrowe. Ce-, alkoholizmu. 
zawczasu. Toteż i w Łodzi czyni ny drz.ewek większych będą się „Będzie mniej pijaków! o ---:,:----------------------------
się już przygotowania do zaopa- wahały od 5 zt do 13 złotych 5o proc. droższa wódka, to o 50 Bielizna, sukienkf, płaszcze i futra 
trzen;a miasta w tradycyjne 50 groszy. proc. większa wydajność"-pto D k b 
drzewka. . .. . Większe świetlice oraz instytu z jakimi wypowiedziami SJ)Oty- ' ' om a· 1·· e t V • .: 

.Rozprowadzeniem chome_k zaJ cje, pragnące zakuoić drzewka kamv się w listach. 
mie się w ty~ roku MHJ:? i. PSS. wyższe od 3 i pół metra. potrzeb .:,, • • 
„f'.owszechna sprzedaw~c .Je hę ne dla celów dekoracyjnych, mu . , „• . , k b k h 
dz1e w 35 p'.-1-nktach miasta na szą złożyć do 30 bm. odpowiednie .Prze}dzn;y się po .któreJ_s .z , l'0$p0 Oi potrze y WSzys, ie fodz..ianek 
swych plaeowkaeh węglowych. zamówienia w łódzkiei ekspozytu uhc łodzk1ch. Co kllkanasc1e M1•' • . . . . . •• „ . . 
MHD na rynkach i na placach r L " l' M~ t . . kroków ~baczymy wystawy ~zczyz~1 maJę JUZ taki „5'VOJ skier I nie urządzony magazyn zawiera wszyst· 
z mkni t h ze " ·asu przy U lCY ~-ru OWI • . • ' „Dom kobiety" otwarto przed dwom;· ko, czego tylko kobieta do ubrania sir 
aŁ. d. ę ytc · 

70 
t . d cza. (m) zastawione bater1am1 butelek. I dniami przy ul. Piotrkowskiej 90. Pięk może potrzebować Poczawszy od bieliz· 

o z o rzyma ysięcy rze · · · · · · 
wek. będą wśród nich choinki po ?Y• a sko?czywszy na fut~ach w~zystko 

l . k . Na t op'e d b h b k I JCS! w duzym wyborze, Kazdy dział ob-
pu arne oraz w~e ~ze - od Jed- r I . ro nyc ra OW slugiwany jest przez uprzejmą ep-rzedaw-

::~tje~~~~~h o~t:~!c~~a~~=~ B I a 
5 

z k 
1
„ 

5 
ą , .1 ~:~~~ę~ ~t:śrća g!;~:~~~:. pomoże wybrać a e Chcemy, na przykład, kupić okrycie 

I • • • zimowe. Są płaszcze w cenie od 592 zl 
· · . clo 1.125 71. Są pelisy po 1.714 zł. Futro 

Dwie centrale kł, óciły się ze sobq kto ma rozprowodz'a'ł . przybory fo~w;z~~·:Z~::ie~:
9

~:żz~IOŻTia sobie wy-

Do prywa,tnej .Piekarni 
wcłtodzi """ brać czego dusza zapragnie. Piękne są 

szewskie, a ludność poszukujqc ich . zdzierała obuwi~ :~~e~~~:o1ze:r~~~10~~=sz~ 1~::cb%uz~ui jakiś klient . 
• - P11.11ie, w tyni chlebie, który ku

piłem u pana .!est pia.sek! 
. - To tak specjalnie - odpowiada 

ptekan - li:eby się ma11!ło nie ze
ślizgnęło„. 

„ ~osta~ow.i~em :~am. w!asnorę-1 Odzieżowa, która w miarę ~o- I odbiorcą-konsumente~~ nie orien 
c~~~e pr zy?1c sobie ~laszk1 do bu- t~zeb rynku zaopatrywałą placow tował się w potrzeba\ch rynktl, 
c1ko:V .. Niestety, z:r:umo szczerych k1 handlu detalicznego. Aż nagle zamroził sobie środki !f>brotowe i 

* * chęci 
7
mc z tego .~1e wyszło. Dla- C.O: . d?szła do pr;iekonani~, że n~gr.o~a. ił w magaz~{nach wiei ·• 

.Jaś pyta dziauka. czego. Posłuc~a1c1e. - własc1w1e artykuły te powinna kie 1lo5c1 towaru. · 
- Dziadz.iusiu, ezy dziadziuś Szedłem P10trkowską, Zgier- rozprowadzać Centrala Handlowa W toku sporu CJtFS zdecydo

wała się wreszcie !łaskawie za
opatrywać rynek/ wewnętrzny, 
ale do1;>iero„. w !l'oku 51. Jedno
cześnie oświadcz~

1

ła, że o powsta 
łych w okresie sporu remanen
tach nic nie chce wiedzieć. 

był kieclyś taki ~aly ja.k ja?.„ też ską, Limanowskiego i innymi uli- Przemysłu Skórzane~o. 
- OczywJście„. . cami, lecz w żadnym sklepie nie I od tej chwili rozpoczął się 
- To musii.ało bardzo śmiesznie moglem dostać blasze}{ do obu- dotąd nierozstrzygnięty spór mię-

"".YIJJąclać, 'J'.aki maly pi;t~k 7i długą wia. dzy centrnlami. A przybory szew 
siwą brodą 1 w okula1·ach„. Zagadka pomyślałem ski<:> leża sobie w składach, czeka 

* 
Przemysł produkuje, a blaszek jąc na dystrybutora. 
nie ma. W końcu CHPS zdecydowała 

,U µańst.wa Bąbelek ma się rn!być melka uro~zystość z powo.ilu srebr- Później okazało się iednak, że się odbietać przybory szewskie, 
nl'~o. we~!a. W przedthień uroczy· !.o n~e zagadka, a.„ spór. ale tylko dla przemysłu obuwia-
sto:se1 pam B~belck zwne" ;;i~ do * .„. nego. Rynek wewnętrzny pozo-
m~7;a: * stał w dalszym dągu nie zaopa-

- Jak myśliSz? Zabić na jutro in· Produkcją tzw. przyborów trzony w te potrzebne artykuły. 
dyczkę? 'szewskich, między innvmi i bla- Równocześnie rozwijająca się 

-Po co? ·~ dziwi się małfonek, szek. zajmuje się przemysł gu.zi- pomyślnie w tym kieronku pro
:- Co le~t .w~nna biedna intlyezkR, karsko-galantęryjny. Do 1950 ro- d\lkcja, stłłnęła 11a martwym pun 
~e ntY 1uz z'·1erny ~e l';obą 25 lat? ku odbiorcą jer.ro bvła Centrala kcie. Przernv~ł st;racił kontakt z 

Gdyby nie sp 'r CHPS z CO 
nie odczuło by si na rynku łódz 
kim braku przybc rów szewskich, 
wzrosła by produ cja tego arty
kułu oraz nie było by tych wiel
kich strat, które· poniósł świat 
pracy, przepłacając , .a nie u po
Kątnych, korzystająi::y h z okazji, 
handlarzy! (jl 

, 

poi1czochy. 
Jest i jedno „ale'', którego nie moż· 

11a pominąć. Do nowego sklepu już w 
dn'iu otwarcia wtargnął tlun1 podejrza-
11ycb indywiduów, handlarzy, którz~ 
wykupują towary najbardziej po~:wki
wnne, utrudniając kobietom pracującym 
dostęp do tych rzeczy. 'fcgo tolerować 
nie można. Nic po to MHD otworzyło 
„Dom kobiety", aby kobieta pracującn 

1iie moi;ła się oo niego dostać . Przydał
by •ir. moi.c do pomocy czy11111k s,połeez
ny, w celu zlikwidowa11ia sztucznego 
tłoku, robionego przez hundlarzy. (h' 

U\V AGA, ZARZĄDY KóL TPPR 
\V l,ODZI! 

Nale:iy 1iatychmiast wytypować po je. 
dnym kolporterze stałym , który wmien 
a ię zgłooić tlo „Domu Książki" przy ul. 
Piotrkowskiej 4 7 w sprawie akcji kol
portażu ksią żP.k rn1 zakłady pracy i in
iilytucje. Z !l'.hszać sie do ob. Palimaki 
- tel. 107-82. 
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L~9.';!„.~?~~~ ~;;,kówk• 1 2 : 14 
męskiej AZS (Warszawa) - Kole
jaTz (Poznań) 33:37 (10:17). 

w Budapeszcie !'Var lepsi srJOrtowc 11 

'/.wiazku Radzieckiego 

Rekord świata w kuli 
W rozgryw·kach I Ligi Koszykówki 

kobiet AZS (Warszawa) - Kolejarz 
(Warszawą) 48:27 (14:15). 

Rozgrywki II Ligi Koszykówki 
przyniosły następujące wyniki: 

Kolejarz (Toruń) - Stal (święto. 
chłowice) 50 :36 (31 :14). 

Kolejarz (Gdańsk) - AZS (Kra. 
ków) !)0:34 (22:14). ) 

AZS (Wrocław) - Kolejarz (Os
trów) 34:53 (16:35). 

Kolejarz (Kraków) Kolejarz 
(Warszawa) 36:31 (23:13). 

* 

•• .liga szczypiorniaka 
"'W spotkaniach I Ligi Szczypiornia 

ka Budowlani (Opole) - Kolejar~ 
(Tarnowskie Gór.v) 9:2 (4:2). 

Kolejarz (Gniezno) - Budowlani 
(Chorzów) 2:11 (2:2). 

AZS (Katowice) - Spójnia (K:i. 
towice) 8:5 (4:3). 

niech 
Niedostateczne 

będzie ostrzeżeniem dla boksu polskiego ustanow&ła Andreiewa 
PfZY20ł~W3ftie dfUŻYDY POWOdem dotkliwej P0f3ŻfM Ekipa lekkoatletów radzieckich, 

Wyprawie naszych pięściarzy na Wę cię stwo nad Antkiewiczem. Farkas jest szych reprezentantów, w niedostatecz- po tncczu z Czechosłowacją udała 
gry nie t&warzyszyło tym razem większe jednym z tych przeciwników, którzy nym przygotowaniu zawodników do " sic do Rumu-
zainteresowanie. Opinia sportowa zare- „nie leżę" Antkiewiczowi, nie odpowia walki z tak poważnym przeciwnikiem nii. Po zawo-
jcstrowała sam wyjazd jako taki i oczc da mu styl walki Węgra, ale nasz bom jakim wcięż jest ósemka Węgier, a hę- ,, \ dach W Buka-
kiwała na wieści z Budapesztu, me bar hn,rdier wygrał dwie pierwsze rundy 1 <lziemy bliżsi prawdy. reszcie lekko-
clzo licząc na jakiś sukces. Niby to wy chociaż w trzeciej nieco osłabł jednak Nasza czołówka pięściarska przed obi~ atleci ZSRR 
słano najsilniejszy zespół, ale występ w i to starcie miał nieznacznie wygrane. zem kondycyjnym prezentowała się roz w:rstąpili rów 
Budapeszcie nie ppprzedzono poważniej \Yięc jakże to ?.„ paczliwie słabo, co dało się bezapela- nicż w innych 
sz) m •prawdzianem formy naszych bok I jeszcze jeden imdapesz.teński kwia cyjnie stwierdzić. na czwórmeczu w Ło miastach, uzy-
serów, bo obóz kondycyJ·ny to J·eszcze k N b ł I h · · d · k ' b ł d k ł I d k tusze-. owara y epszy tec mczme, 1.1, tory y 1>s ona ym przeg ą em s ując szereg 
me wsz"stko. · ł · .] -'' M F' I d' d · , mia wyraznii przewagę nau rezerwo- b"l!l. ecz z m an 1ą wpraw zie wygrn doskonałych 

No i gruchnę- · ki Pl · · · · ł wym reprezentantem węgiers - m a- ny, tez optym1styc2lme me nastraJa . wyników • 
ło!„ 14 =2 wygra chy L„ przegrał. Cóż to jeszcze uczyniono dla naszych W.J& Na zawo-
li Węgrzy! Ta-
ki wynik musiał Jak w świetle tych wynurzeń polskich pięściarzy, żeby podnie:ść ich poziom? A. ANDREJEWA dach w Timi-

oh.serwatorów wyglądaję sędziowie pun Tygodniowy, czy nawet 10-d.niowy obó~ I szoara Andre-
poruszyć wszyst- . kich, a starszym ktowi meczu Dymitrescu (Rumuma) i kondycyjny nie był w starue wypełtuc jewa uzyskała W kuli 14,30 m. 
działaczom ;prr.y Ergi (Węgry)? Czy rzeczywiście aż tak luki w formie naszych reprezentantów. Wynik ten Andrejewa poprawiła 

dalece nie znają się na boksie, czy też spowodowanej przerwą letnią i przygf' 
pomnieć Dort- tak punktowali, żeby.„ Przepraszam, tować ich do tak ciężkiego spotkaniu w Ploesti, uzyskując l5,02, usta-
mund. · · t 'b ale dlaczego mamy ich pomawiać o ta z nadzieją na wygraną. nawiaJąc W en sposo nowy re-

Jakże to? Tyl k d ZSRR . k d •. ki-e rzeczy? Jeśli to wszystko uprzytommmy 80• or I nowy re or sw1a-

I 
ko jedna walka t t · k k ·· Poszukajmy lepiej innych pi>wooów bie, zrozum.iemy, że w Budapeszcie nir a w e3 on urenc11. 

TE A T .-. .,_ wygrana? A nasze asy atutowe Kas-łnll • k budapeszteńskiej porażki, poszukajmy I mogło być inaczej i zostawimy sędziów Poprzedni rekord należał rów-
- tier~za ·, . Grzy":ocz, ~ntkiewicz_? ,„ ich w„. boksie polskim, w formie na punktowych w spokoju. nież do zawodniczki radzieckie3· 

Nowy - Teatr nieczynnv, C_zyzby az tak zle staw1ah przeciw-, k ł ? Toczenowej i wynosił 14,86 m. 
Im. Stefana Jaracza - „,VIECZóR ' m -om czo a· .„ 

TRZECH KRÓLI" - gO<lz. 19.15 I Opierając się na opinii tych, którzy Leaderzv .-.. zaw·1ed11· Dumhadze osiągnęła w dyskn 
Wszystkie bilety wyprzedane. towarzyszyli pięściarzom w tej tak nic , 50,74 m., tj. o 2,5 m. lepiej od 
Powszerhny - ·„OBCY CIEŃ" - ' f~rtunnej . wy>,prawie i własnymi ocza Po~oda dopisuje, więc zagra jeszcze B klasa wyniku uzyskanej?'O na misi.>:zo-

godz. 19.45. Wszystkie bilety wyprze n11 patrzyli na walkę naszych reprezen stwach Europy W Brukseli. 
dane. tantów, dochodzimy do wniosku, że jc 'V ub. niedzielę w dalszym ciągu I statni mecz jest spotkaniem o morał Doskonałe wyniki uzyskali rów 

Oca - „śLUBY MURARSKIE" dnak chł1>pcy ' nie zawiedli jakby to udbywały się spotkania piłkarskie o ny tytuł mistrza klasy B. nież Kanaki w młocie 55,51 
czyli „WODEWIL WARSZAWSKI" można sądzić z końcowego wyniku, że mistr:rostwo klasy A okręgu łódzkie- Ponieważ pogoda nadspodziewanie Walmon w oszczepie 65,28 m. 
godz. 19.30. nie było aż tak źle, że najgorszymi w go. Osiągnięto n:istęJ:llUjące wyniki: dopisuje więc ŁOZPN skusił się na 

Lutnia _ „SWOBODNY WIATR" tym meczu byli„. sędziowie. Włókniarz (Zgierz) - ŁKS- Włók. wyznaczenie w niedzielę 19 bm. rów-
- godz. 19.15. Nasi oficjele bez ogródek stwierdza niarz I B 4 :3, Włólmiarz (Pabianice) nież i zawodów mistrzowskich klasy 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE ją, że punktowi zbyt pochopnie pofol Kolejarz (Łódź) 3:0, Spójm:i B. Rozgrywki odbędą się we wszyst. 
Rada trenerów 

DOM" -;-- godz. 17. gowali swej fantazji, krzywdzęc przede (Łódź) - Unia (Zgierz) 3
=
2• Kole- kich grupach. powstaje W Lodzi 

Arlekin - „SAMBO I LEW" - wszyistkim Grzywocza, Antkiewicza i jarz (Koluszki) - Związkowiec (Ra ----------------
gcxlz. 17. Nowarę. "o do porażki Kasperczaka nie domslm) 2:3, Gwardlia (Wieluń) - Wyniki ligi zapaśniczei orzy ł..OZLA 

"' Unia (Piotrków) 1:1, Stal (Radom. mają zastrzeżeń, nie sugerował ich ty sko) _ 'Vłókniarz (Zduńsl;a Wola) W spotkaniach zapaśniczych uzyskano W środę dnia 15 bm. w lokalu 

"INA 
ADRIA - „Miasto młodzieży" 16.30, 

10. 
BAJKA - „Aleksander Newski" 

17.30, 20. 
BAŁTYK - Upadek Berlina I seria . 

godz. 15, 17, 19, 21 
GDYNIA Program aktualno3ci 

nr 43 - 11, 12, 15, 16, 17, '18, 19, 
21. 

liEL - Kino nieczynne. 
MUZA - „Program składany" 18, 20 
POLONIA - „Bitwa Stalingradz~a" 

II seria, 17, 19, 21. 
PRZED WIO "NIE - Orzeł Kaukazu 

II seria - 16, 18, 20, 
REKOJ{D - „Młoda Gwardia" I se

ria - godz. 18, 20 
ROBOTNIK - As wywiadu - 18, 20 
ROMA - Orzeł Kaukazu I seria -

16, 18, 20. 
STYLOWY - świat się śmieje -

18, 20. 
śWIT - „Historia jednego wynalaz 

ku" - godz. 18, 20 
TATRY - „Miasto młodzieży" 15.30, 

18. 20.30. 
T"Ę;CZA - kino nieczynne. 
WISŁA - „Bitwa Stalingradzka" II 

seria, 16.30, 18.30, 20.30. 
·wŁóKNIARZ - „Bitwa Sta!ingradz 

ka" II seria, 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Panna bez posa.gu -

14, 16, 18, ~O. 
ZACHĘT A - „Dziewczęta z baletu" 

18, 20. 

tnł mistrza Europy naszej ,,murby" ale 1 :3, Związkowiec (Tomaszów) w ub. niedzielę następujące ·ymki: LOZLA odbędzie się zebranie orga. 
ta trójka„. Nie, z ich porażkami pogo LZS (Pławao) 2:0. Jak widzimy le'l- W POZNANIU Związkpwiec Mysłowi nizacyjne wszystkich trenerów i >.n-
dzić się nie mogą. derzy tabeli nie zawiedli. ce zwyciężył Kolejarza Poznań 5 :3. struktorów lekkiej atletyki z terenu 

Walka Erdei - Grzywocz, według ich 'V niedziel<> 19 bm. odbe_dą się tyl W NOWYM BYTOMIU Stal Nowy · · h ł ł ł b ,., B · · ł s I w ł 6 ckręgu łódzkiego. opnu, y a naogó s a a, przewazme ko 3 mecze drużyn A klasowych, a ytom zwycięzy a ta roc aw :2. 
prowadzona w zwarciu, ale Grzywocz mianowicie Kolejarz (Łódź) _ Spój W KRAKOWIE Związkowiec Kra- Na zebraniu utworzona będzie Ra. 
wypadł w niej lepiej, ho miał prawit" I!ia (Łódź), Zwiąclrowiec (Radom- ków zremisował ze Związkowcem War cia Trenerska ŁOZLA. Początek o. 
zawsze lepsze wyjście ze zwarcia. sko) - LZS. (Pławno) i Włókniarz szawa 4:4. brad o godz. 19-tej. 

W piórkowej Farkasowi dano zwy- (Zd. Wola) - Widzew I B. Ten')..~·-------------------------------• 

Bolt.s w Wutnie 

OGNIWO-STAL 10:6 
Pracownicy poszukiwani 

Murar;;y, r~botników gospodarczych 
or,iz kobiety przy pracach murar
skich, malarskich i magazynowycn 

Reprezentacje Zrzes~eń Okręgow 'lliCh na rin2u zatrudni natychmiast Przedsiębior-" = stwo Remontowo - 'Budowlane Przem. 

Starszych księgowych finansistów oraz 
referentów administracyjnych zatrndni 
od 1 styc2JJ1ia 1951 r. Centrala Zaopatrze 
nia Przemysłu Skórzanego w Lodzi Sien 
kiew1cza 9, w magazynie Centrali w By 
romfo. ZJ!loszenia należy kierować {Jr> 
Sekcji Personalnej, u\. Sienkiewicza 'Ą 
lub do Delegatury Centrali w Bytomiu, 
ul. Kraszewskiego 3. 737 

Repl'ezentacje pięściarskie Zrze- Wieczorek wyg-rał w II starciu przez Bawełnianego, w ŁO<lzi, ul. P:otrkow 
szeń Okręgowych Łódz.kich Ogniwa paddanie się Wardi:ckiego, w półśred ska 171, prawa oficyna. Wynag:rodz,"? 
i Stali zmierzyły się w ub. niedzielę niej Jac:hnik pokonał na pukty Pa- nie według umowy zbii>rowej w bu-
w Kutnie. Mecz odbył się w sali Do- włowskiego, w średniej Gronowski downictwie, Zgłoszenia przyjmuje OGLOSZENIA DROBNE 
mu Katolickiego przy przepełnionej przegrał z Sękowskim i w ciężkiej Wydział Personalny. 719 
widowni. Trzeba prz.yz.nać że publicz Ga, mpe wygrał przez tech. k. o, z Fa KURSY kreśleń bu SPRZEDAM szafę, Inżynierów i techników-mechaników, d 1 h - · 1 · · k k ł K. ność, wy~azała wie!kie zainteresowa bio. Na pierw:;;zy, m mieJ'scu podano ow ctnyc · zapisy oz o, -rzes a. !-energetyków, chemików i bud-OWla- d ' · I t 1. · k' 40 1·13 nie, zawodami ale i nie mnie.isze wy zawodników Ob"'niwa. co z1enme. ns Y- 1ns 1eqo • m. ~ • 

-
---------------·lnych poszulmje Zjednoczenie Przemy tut p z l d 1600 10llt• robienie sportowe. r emys owo- o , . , 

słu Włókien Sztuczny~n w Łodzi, ul. Rze 1· s·1 · St Zawody przyniosły, Z\""cięstwo re. D G d fi m e mczy a-
" 0 W,· e WQ r •. e Piotrkowska 203-205 na . wyjazd do lina 7. 10120 SPRZEDAM meble, 

prezentacji Ogniwa w stozunku 10:6. li Szczecina, Wrocławia, JelenieJ· Gór". -S--ZK. OŁA , , futro fokowe · ku-p - 'I lki dały t · 0 
- tancow 1 

0~~c~ego ne wa nas ępuJące Wro~łow-Koszali·n 15·.1 Gorzowa Wielkopolskiego i T0maszo- Wł c . 1 · pię wózek spacem wymk1: ._ p . . . yru sk1ega. M . ._ 
W muszej Stroński przegrał ~a wa., .ozą~ana praktyka w .Przem~sle Łódź, Piotrkow- wy. dqistrac,.,.':I 

kt P 1 k
. k .. C W B:ali Ludo·veJ· we Wrocławiu ro Włok1enmczym. Zgłoszema osobiste sb. 3 tel 135 42 15-14. 10119 pun y z aw a -iem, w -oguc11..J yn • · · w d · ł p I 736 ' ' · - ., _______ _ 

zelę pokonał w II rundzie przez teeh. zegrany został wobec 4 tys. widzów pr:~JIDUJe Y zia . ersona ny. . Zapisy od 15-21. PRZYBŁĄKAŁA 
k. o. Błaszcz.yk, w piórkowej Orga._ mecz. bokserski o ~ jście do Il LigilS~lifierzy, to!carzy, s~usar~y, pr~cowm- 746 się suka (wyżeł). 
nek wygrał w III rundzie przez dys •. PZB pomiędzy Gwardią z Koszalina ko~ do strazy ~rzecn~o~arm~rJ posrn I SPRZEDAM męskie Odebrać można 
kwalifikację Kołodziejczyka, w lek., i Gwardią Wrocław. ·wrocławianie ku.Je Fabry~a Igieł Dziewrnrskich w ł.o I futro, ładną pelisę. Głowackiego 13, rn. 
kiej Kaczmarkowi poddał się w I st·,ir mimo. że wystąpili bez Kasperc7.aka dz1,, ul. PI1. WN Nr 37. Zgłoszenia przyj Wschodnia 25, m. 6. 4, do qodz.' 11 rano. 
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cja otarła łzy, które na nowo zabłysły w 
jej oczach. 

- Co też mama powiada! - oburzyła 
się Anna. - Co za pomysł, żeby ojciec za 
pomniał o nas! 

- Ojciec? A co ojciec ma wspólnego z 
tą sprawą? - zdziwiła się pani Łucja. 
Przecież oni nie pojechali razem! 

- Jacy „oni"? - z kolei zdumiała się 
Anna. 

za to uprzytomniła sobie z całą pewnoscią 
że na zawsze już straciła matkę. 

Była tak pogrążona w myślach, Że nie 
zauważyła nawet młodego człowiek:i., kt6 
ry, ubrany w brunatny mundur NSDAP, 
zastąpił jej drogę i przywitał kordialnie: 

- Dzień dobry pięknej pani! 
Przyjrzała mu się uważniej i teraz do

piero · poznała go ... 
- Nad czym się pani tak zadumała? 

Seweryn Stamiński należał do tych, kró 
rzy w pamiętną śi:odę opuścili Łódż i do
tychczas nie było o nim żadnej wiadomo
ści. Anna, chociaż jej stosunki z ma·cką 
oziębiły się znacznie, przychodziła do niej 
niemal codziennie. łudząc się t1adzieją, że 
może w końcu dowie się o losie ojca coś 
bardziej lmnkretnego. ' 

-/1yje, ale„. - pani Łucja wybudmę
ła p,'łaczem. 

.Anna, patrząc na łzy, spływające po po 
lifzkach matki zapomniała o wielu, widu 
ufazach, jakie do niej żywiła. 
I - Mama p~echodziła lekko przez ży

c1ie, widzę jecffiak, że jest szczerze do ojca 
p~zywiązana pomyślała. I zapornnia w
SZj.\ o swoich dawnych urazach przytuliła 
~ię ~o niej serdecznym ruchem. 

- No, Gosiewicz i 01c1ec„. Bo ja mó
wię przez cały ten czas o Gosiewiczu„. 

Anna . przypomniała sobie ~b.lazow~ne
o-o młodzieńca, który w sercu 1e1 matk: za f ął teraz miejsce, opróżnione przez W ach
mundzkiego. 

- I robić teraz tragedię przez takiego 
typka, teraz, kiedy nie wiadon~o, co się 
dz ieje z tatusiem! - ogarnął Ją naglv 
wstrct i niechęć do matki. 

- zapytał Robert Torner. 
Spojrzała ze wstrętem na jego mundur, 

a potem rzuciła mu prosto w twarz: 
- Zastanawiam się nad tym, skąd wzicc 

ło się nagle w Łodzi tyle zdrajców. I s1a
ram się przypomnieć, jak dawno to było, 
półtora miesiąca czy miesiąc, kiedy widzia 
lam pana, przechodzącego ulicą Piotrkow 
ską w mundurze podporucznika armii pol
skic j ... 

- No i co? Są jakieś wiadomości? -
spytala, witając sic; teraz z matką. 

Pani Łucja wyglądała jak uosobienie 
nieszczęścia: niemalowana, nieuczesana, 
jak gdyby postarzała się o dziesięć lat 

- Nareszcie dowiedziałam się czegoś o 
nim!... - zawołała całując córkę. 

...,,. Czy coś dobrego? - zastukało An: 
nie serce. - Niech mama mówi prędzej! 

- Nic dobrego! - rzekła głucho pani 
Łucja. 

- Ż}\_·? 

- \Najważniejs7e, że żyje! Ale niech 
mama 1 mówi prędko, kto go widział i 
gdzie? 

Widziano go jadącego w kierunku 
Lwow · . Powiedział, Że wybiera się do Ru 

powróci? I czy prz:!Z 
· mnie? - pani Łu-

Odsunęła się od me1 demonstracyjnie 
szorstkim ruchem i powiedziała chłodno: 

- Bardzo, ale to bardzo jestem cieka
wa czy pan Gosiewicz wziął na drogę do ' .. ' . . . . . , . Rumun11 rowmez 1 mo1ą pap1eros111cę.„ 

Pamięta mama. którą? A teraz żegnam ma 
mę. bo muszę wracać do domu. 

Szła powoli opustoszałymi ulicami. l3y 
la w najwyższym stopniu zgnębiona. Nie 
wiedziała, czy ojciec jej jeszcze żyje, de 

Odwróciła się szybkim krokiem poszła 
dalej. 

A)c dnia tego czekały ją jeszcze większe 
gorycze. 

Kiedy zdążając na piechotę w kierunku 
domu, mijała fabrvkę męża, zobaczyła, ie 
cały front wielkiego gmachu pokryty iest 
hitlerowskimi flagami, trzepocąc~'mi we
soło na wrześniowym wietrze.„ 

(D.c.1J.) 
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